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Najważniejsze wiadomosci, podane w dzisiejszym 
numerze „N. Reformy“. 


Detronizacya Abdul Hamida. 

Reszada sułtanam. — Rzezie chrześcjan w pro- 

wincyach tureckich. — Rowolucya wojskowa w 

Erzorum. — Exposé bar. Bienertha. — Dysknsya 

nad ministerstwem dla Galicyi. — Powrót rezer- 
wistów do Galicyi. 


Zmian tronu w Tureyi. 


Doironizacya Abdnl Hamida. 


Konstantynopol. B. kor. donosi: O godzinie 
21/, sto jeden strzałów ogłosiło usunięcie 
sułtana Abdul Hamida z tronu. 

Konstantynopol. Nadzwyczajne wydanie „Os- 
manischer Lloyd* donosi, że onegdaj na tajnem 
posiedzenin narodowe zgromadzenie uchwaliło 
usunięcie sułtana. 


Zawłademienio Abdal Hamida 
o detronizacył. 


Londyn. Według doniesień tutejszych dzien- 
ników z Konstantynopola, onegdajsze zgro- 
madzenie narodowe, w obecności Mahmu- 
da Szefketa paszy, uchwaliło detronizacyę suł- 
tana olbrzymią większością głosów. Równocze- 
śnie Mahmudowi Szefketowi paszy 
polecono zawiadomić o tej uchwale 
sułtana. 

Mahmud Szefket udał się tego samego dnia 
pożnym wieczorem do pałacu i przedłożył 
sułtanowiuchwałę zgromadzenia na- 
rodowego. Sułtan ponownie zapewniał o 
swej niewinności i oświadczył gotowość 
dania wszelkich gwarancyj co do utrzymania 
konstytucyi. Szefket pasza powołał się jednak 
na uchwałę zgromadzenia narodowego i oświad- 
czył, że gdyby sułtan dobrowolnie nie ustąpił, 
armia, która domaga się jego usunięcia, zmusi 
go de tego. Szefket pasza powołał się także na 
szeika ul islam, który wypracował już od- 
powiednią fetwę. 

Dopiero gdy sułtan przekonał się o bez- 
skuteczności dalszego oporu, oświad- 
czył gotowość abdykowania, lecz posta- 
wił szereg warunków, między temi zażą- 
dał aby szanowano jego życie, aby 
oddano mu szereg pałaców w Małej 
Azyii wyznaczono wysoką stałą listę 
cywi!ną Szefket pasza oświadczył mu na 
to, że kwestye te należą do przyszłe- 
go rządu i że on nie może przyjmować ża- 
dnych warunków. Wtedy oświadczył sułtan, że 
daiszego oporu nie będzie już sta» 
wiał. 

Wiadomość o spodziewanej abdykacyi Abdul 
Hamida rozeszła się szybko po mieście, a wkrót- 
ce potem 101 strzałów armatnich obwieściło 
abdykacyę. 

Konstantynopol. B. kor. donosi: Zgroma- 


dzenie narodowe wybrało 


—  Proklamowanie 


złożoną z dwóch deputowanych i dwóch sena- 
torów, aby Abdul Hamidowi oznajmili 
detronizacyę. Abdul Hamid przyjął tę de- 
putacyę w obecności swego syna Abdur Rahima. 
Przywódca deputacyi pos. Kssad pasza zwró- 
cił się do Abdul Hamida z następującemi sło- 
wami: E 

— Naród detronizował cię na pod- 
stawie fetwy. 

Abdul Hamid przyjął w przygnębieniu te sło- 
wa do wiadomości i odpowiedział z rezygna- 
cyą: 

— Stało się nieszczęście! 

, Następnie okazał sułtan wielkie zaniepokoje- 
nie o swe życie. 

Essad pasza rzekł mu na to: 

— Naród otomański jest szlachetnym i nie 
złego ci nie uczyni. Życie twoje stoi teraz pod 
ochroną narodu! 

Sułtan przyjął te słowa widocznie się uspo- 
kajając i po chwili powiedział: 

— Przez trzydzieści lat oszczędzałem życie 
mego brata. Często przyrzeka się szanować czy- 
ješ życie, ale później zmienia się ten zamiar! 

Dep. izraelicki Karasso odrzekł: Chroni cię 
naród. 

Następnie wyraził Abdul Hamid życzenie, iż 
chciałby zamieszkać w pałacu Cza- 
ragau, gdzie więzionym był sułtan Murad, ale 
musianoby w tym celu usunąć z tego pałacu 
księcia Sabal Kadina. 

Deputowani odpowiedzieli, że w tym kierun- 
ku nie mają instrukcyi. 

Wreszcie ubolewał jeszcze Abdul Hamid, że 
zostawiono mu za mało służby, co go napełnia 
niepokojem. 

Deputacya zapewniła na to” Abdul Hamida, 
że może być spokojnym. 

„Konstantynopol. Celem skłonienia Abdul Ha- 
mida do abdykacyi, Młodoturcy zakmnęli 
wodociąg do pałacu. 


Losy Abdal Hamida. 

Londyn. Dzienniki stwierdzają, że nie ma 
żadnej wiadomości co do losu Abdul 
Hamida po jego detronizacyi.  Fetwa 
szeika ul islam zawiera rzekomo zapowiedź 
ścięcie sułtana jako zdrajcy. 

Konstantynopol. Centralny komitet młodoture- 
cki przygotowuje memoryał do mocarstw 
europejskich, w którym wylicza wszystkie mor- 
dy polityczne, popełnione przez Abdul Ha- 
mida w Czasie jego panowania, i systematyczne 
obrabowywanie kasy państwowej. Część cen- 
tralnego komitetu młodotureckiego domaga się 
$cięCia sułtana; zwłaszcza Wojsko domaga 


wię, aby sułtanowi zgotowano straszną śmierć 


półrocznia 


razy dziennie, 


a 
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w odwecie za liczne okrucieństwa, popełniane 
przez niego. Inna część komiietu centralnego 
domaga się znów postawienia sułtana 
przed trybunał państwowy. 

Konstantynopol. Obiega pogłoska, że Abdul 
Hamid znajduje się już podobno w 
Małej Azył, przewieziony tam pod 
eskortą wojskową na okręcie, na którym 
przewieziono część jego haremu. Część jego ma- 
jątku prywatnego znajduje się także w zamkach 
azyatyckich. 


Proklamowanie nowego sułtana, 


Konstantynopol. Biuro kor. donosi; O godz, 4 
po południa nowy sułtan udał się wśród 
strzałów możdzierzowych drogą mor- 
ską do Stambułu. Wszędzie witano go z 
honorami wojskowemi. Ludność zgotowała mu 
owacyę. Zmianę tronu przyjęła armia, większa 
część urzędników, inteligencya, Młodoturcy i 
chrześcijanie z wielką radością. Objawia się to 
w licznych manifestacyach i w silnem 
strzelaniu na wiwat. Wieksza część Starotur- 
ków zachowuje się natomiast z rezerwą. 

Konstantynopol. Biuro koresp. donosi: Cały 
garnizon i wszystkie wojska macedońskie wy- 
ruszyły i tworzyły szpaler od pałacu nowego 
sułtana aż do Porty, a dalej aż do minister- 
stwa wojny, gdzie generalissinus Mahmud 
Szefked z całą generalicyą oczeki- 
wał nowego sułtana. Za szpalerem usta- 
wiła się ludność w olbrzymiej masie. Ludność 
witała strzały możdzierzowe żywym aplauzem. 
Porządek był wzorowy. 

Konstantynopoł. B. kor. donosi: Uroczy- 
ste wstąpienie na tron nowego sul- 
tana odbędzie się w sobotę. 

Konstantynopol. Nowy sułtan przyjął pier- 
wszy hołd w pałacu Dolnia Bogdże i na- 
stępnie udał się łodzią do Stambułu, gdzie wy- 
lądował i powozem udał się do ministerstwa 
wojny. 

Konstantynopol. Nowy sułtan Reszad zasią- 
dzie na tronie jako sułtan Mohamed V. Ks. Re- 
szad urodził się 3 listopada 1846 r. i jest o 
dwa lata młodszym od Abdul Hamida. Do tej 
pory ks. Reszad trzymał się zdala od polityki, 
ponieważ Abdul Hamid otaczał go licznymi 
szpiegami i trzymał go prawie w więzieniu. 


Zmiana rządu. 


Konstantynopol. Zgromadzenie narodowe po- 
leciło prezydentowi Achmed Rizie utworzenie 
gabinetu. Hilmi pasza został ministrem 
spraw wewnętrznych, ministrem ma- 
rynarki został chrześcijania Vitalis. 


Sądy wojenne. 
Konstantynopol. Sąd wojenny już funguje. — 
Oficerowie, urzędnicy, osoby cywilne i żołnie- 
rze, którzy byli przywódcami albo stawili za- 
cięty opór i popełnili zdradę, staną przed są- 
dem. Kilku przywódców i szpiegów 
natychmiast rozstrzelano. 


Aresztowania. 

Konstantynopol. Książe Sabah Eddin zo- 
stał w nocy aresztowany, a kilku jego zaufa- 
nych aresztowano w ciągu dnia. Według „Jeni 
Gazette", marszałek Zekki, były komendant 
IV korpusu Erzinzian, został uwięziony. Bez 
przerwy dokonywane są tu ż na prowincyi are- 
sztowania dygnitarzy wojskowych i cywilnych 

Frankfurt. „Frank. Ztę.* donosi z Konstan- 
tynopola, że prócz ks. Sabah Eddina uwię- 
wiono także całą jego rodzinę. 

Frankfurt. „Frankf. Ztg* donosi z Konstan- 
tynopola: Transport uwięzionych żoł- 
nierzy i ofieerów, wśród których było 
wielu starców z siwemi brodami, wywołał wśród 
publiczności wielkie niezadowolenie. Więźniowie 
byli powiązani sznurami lub łańcuchami. Spra- 
wiło to bardzo przykry widok. 


Ciiary. 


Konsłantynopol. Różnie oceniają straty; we- 
dług jednego dziennika ma być tysiąc za- 
bitych i ranych, według innego dwa ty- 
siące. [Ludność mówi o kilku tysią- 
cach. 


Położenie w Konstantynopolu, 

Konstantynopol. Panuje tu zupełny spo- 
kój. Ulice są pełne ludności, tak samo ka- 
wiarnie. Na ulicach widać wiele awanturni- 
czych postaci, ochotników macedońskich, . Al- 
bańczyków, Greków, Mahometan rozmaicie u- 
zbrojonych i t. d. Natomiast stosunkowo mało 
widać obcych, którzy widocznie jeszcze się o- 
bawiają wychodzić. Wszędzie jednak panuje 
wzorowy porządek. Obcym nic nie grozi, — 
Uzbrojeni Arnauci przejeżdżają w doróżkach 
przez miasto i zawiadamiają ludność o usunię- 
clu sułtana. 

Z gmachu parlamentu powiewa olbrzymi 
sztandar ottomański, Most nad Złotym Rogiem 
oddano znów do użytku publicznego. 

Komitet młodoturecki postanowił na wszelki 
wypadek wzmocnić garnizon w Konstan- 
tynopolu i powołał w tym celu z Adryanopola 
4 bataliony piechoty i 6 bateryj artyleryi, 


Zbiegowie. 


Sofia. Od dwóch dni przechodzą przez gra- 
nicę masowo zbiegowie tureccy, po 
większej części żołnierze. Rząd „polecił pu- 
szczać ich wolno, ma jednakże zamiar poddać 
ich dozorowi, aby zapobiedz agitacyi z ich 
strony. 


Położenie na prowincył. 


Frankfurt „Frank. Ztę* donosi: Porta otrzy- 
mała wiadomość o wybuchu rewołucyi wojsko« 
wei w Erzerum. podobnej do rewolucyi 


NUMER PORANNY 


w Konstantynopolu. Załnierze pomordo: 
wali lub uwięzili oficerów i domagali się przy- 
wrócenia prawa szerjatu. — Komitet centralny 
młodoturecki wysłał wojska do Erzerum. 

Konstantynopl. Wedle wiadomości z Alexan- 
drette, sytuacya jest tam poważna. Dnia 16 
b. m. spalono miejscowość Krhan. na 
drodze do Alepo; mieszkańców Ormian wycięto 
w pień. W Antyochii zabito 328 Ormian. 
Okolica Pajas została częściowo zni- 
szczona przez ogień. Kurdyjskie i czer- 
kieskie bandy szerzą rzezie. W kilku 
miejscowościach, niedaleko Aleksandret- 
ty wymordowano Ormian; wiele kobiet 
i dziewcząt shańbiono. W Bortiol, 15 klm. od 
Aleksandretty, Kurdowie i Czerkiesi 
oblęgają 70650 mieszkańców i chcą ich 
głodem zmusić do poddania, Władze są 
bezczynne. — Dnia 20 b. m. angielski okręt 
„Trio“ odpłynął do Bortiol, aby skłonić Mu- 
łe Saltena do wstrzymania akeyi nieprzyjaciel- 
skiej, ten jednak odmówił. Wczoraj turecki 
okręt odpłynął do Bortiol. Z Beylen donoszą 
o pojawieniu się band czerskieskich, 
które plądrują i palą. Angielski krążo- 
wnik „Diana* dwa razy musiał przewozić żoł- 
nierzy, dla ochrony konsula przed ludnością. 
Władze wojskowe nie mają dostatecznych sił 
Ludność chrom się do klasztorów, kościołów 
i koszar. Panuje nędza. Obce okręty starają 
się nieść pomoc. 

Konstantynopol. Biuro koresp. donosi: W A- 
lepoi Adana ogłoszono sądy doraźne. 

Konstantynopol. B. kor. donosi: Jedna z am- 
basad tutejszych otrzymała alarmującą depeszę, 
według której wojsko wysłane z Dedea- 
gacz do Adana wzięło tam udział w o- 
gólnej rzezi chrześcijan. Potwierdzenia 
tej wiadomości dotąd niema. 


Exposé hr. Bienertht, 


(Telefonem.) 


Wiedeń, 28 kwietnia. 

Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów pre- 
zydent ministrów br. Bienerth wygłosił dłuż- 
sze exposć polityczne. 

Na wstępie wśród burzliwych oklasków za- 
znaczył mowca, że sprawa boóośniacka 
jest załatwiona. Powróciła pewność po- 
koju, a szczęśliwy ten wynik zawdzięczamy 
w pierwszej linii mądrości i miłości pokoju ce- 
sarza. Do tego przyłączyła się słuszność naszej 
sprawy, skromność naszych żądań, oraz pole- 
gająca ma staiyści i konsekwencyi działalność 
naszego ministra spraw zagran, który nie znał 
wcale chwiejności, 

Nasza polityka we wszystkich fazach prze- 
silenia była na wskróś jasną i widocznie była 
naturalnym wypływem poczucia słuszności. Ta- 
ką politykę prostej drogi i prawa mogło pro- 
wadzić tylko państwo dość silne, aby swoją 
dobrą sprawę na wszelki wypadek wywalczyć. 
To uczucie siły opierało się na naszej potędze 
wojskowej, oraz na zaufaniu do naszych so- 
juszników. Przedewszystkiem Niemcy stały 
u naszego boku w niezmiennej wierności. 
(Oklaski — przerywania z ław czeskich rady- 
kałów). Sojusz niemiecko-austryacki okazał się 
instrumentem o szczególnie dobrym tonie w kon- 
cercie europejskim i jak jest od lat 80 tak 
i nadal będzie najskuteczniejszą rękojmią po- 
koju. 

Dziś możemy spokojnie myśleć o, dalszym 
rozwoju wypadków na południowym wschodzie 
granic monarchii Cesarstwo tureckie 
jest ponownie widownią poważnych wydarzeń, 
jednak niema najmniejszego powodu 
do wmieszania się z naszej strony. 
Jak dotąd, tak i nadal żywimy życzenie, aby 
państwo otomańskia było silnem i samoistnem 
państwem i wszystkie polityczne koła godzą 
się wtem, aby popierać Turcyę w jej odrodze- 
niu się i wzmocnieniu. 

Z minionej kampanii wychodzimy bez nie- 
nawiści do Serbiii Czarnogóry, prze- 
ciwnie, żywimy całą sympatyę ku Serbii, która 
jednak powinna chcieć rzeczy możliwych do 
uzyskania, a wtedy przekona się, jak wiernego 
ma w nas sąsiada. Mowca ma nadzieję, że mi- 
mo wszelkich trudności, rokowania handłowe z 
Serbią doprowadzą do wyniku, zadowalniającego 
obie strony, 

Monarchia z*wszystkiemi państwami bałkań- 
skiemi pragnie żyć w pokoju i przyjaźni. Ma 
ona tylko jednę ambicyę: popierać na Bał: 
kanie wszelkiemi sposobami rozwój 
kulturalny. Dlatego należy pragnąć zado- 
walniającego zawarcia traktatów handlowych 
nawet za cenę ofiar, które w każdym razie bę: 
dą mniejsze, niż ofiary na wojnie lub ciągłe 
pogotowie wojenne. Mowca wspomina z zado- 
woleniem o zawarciu traktatu handlowego z Ru- 
munig. 

Z ostatniej burzliwej epoki każdy wysnuć 
musi naukę, że tylko armia uzbrojona i 
odpowiadająca nowoczesnym wymogom, jest rę- 
kojmią utrzymania pokoju, dlatego 
każda ofiara na stosowne uzbroeje- 
nie armii jest wydatkiem produkty- 
w nym. (Potakiwania i przerywania z ław cze- 
skich radykałów i socyalnych demokratów). — 
Nie znające świata doktrynerstwo antimilitary- 
stów rozbiło się o rzeczywistość. (Burzliwe o- 
klaski, protesty z ław czeskich radykałów). — 
Zjednoczone wojska środkowej Earopy są ipo- 
zostaną najlepszą rękojmią pokoju. 

W tej burzliwej epoce okazało się także, że 


ponad przepaściami przeciwieństw  poszczegól-| Rusini w przyszłości nie będą więcej cierpieli, 


nych stronnictw zbudowano mosty, bo skoro 
tylko państwo znalazło się w niebezpieczeń- 
stwie, obie części monaróhii z równą Btąpow- 


czością stanałvy bo stronie korony,” a w chwiń | nągłości jego wniosku. 


Prenu 
ZAKIEJSCOWĄ: Administretys „Kawej Reformy” i w 
Główna trafika w Rynku, — Agencje |. Hota i A Saloma 
Handel Areischmora, oi. Szewska, — 
ZAKIEJSTOWĄ PRENUMERATĘ | GGŁOSZENIA (nseraty) grzyjmnią © We L 
wika 11. — S Sokołowski, Pasaż Hansmasa S. — W PRZEMYŚLU Hoszeies, 
Bermana Goldschmied (przedni pojedynczych ramerów,  Wollzeje 6. — M. Boże 
arga, Frankfurcie a. M. Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wroclawia) — A Oppelik — R 
Monaczinm i Nerymberdze, — W Sei (Wollzeile), — W PURYŻU Somi Mutrelie de P 
Rore Rongnani 14. 
OGŁOSZENIA (inseraty) przyimeje Admnistracye „Nowej Reformy" za opiata ed miejsca wiersza drosiem pismom (petit) za pierwsi 
raz 20 b, za każóy następny raz pu 10 h, — KADESŁANE po 60 b. od wiersza za każdy raż. 
GŁOSY PUBLICZNE pe 2 Ko. od wiersza Uklad tebeleryczm cyłrowy. skomplikowany pierwszy raz 40 bal, 
10 HAL nd wiorst. 
ZAŁĄCZNIKI de „Nowej Reformy" (prospekty, cyrkułarze, ogłeszem jk p) przyjmie się ra ceng 2 R ni 109 egz. dla  zomia 
scowych, a 1 R ed 180 egr. dla giejscswych prenomeratorów 


następny pe 


Oświadczenie prezydenta ministrów. 

Br. Bienerth zauważa, że według konsty- 
tucyi prawo korony w sprawie mianowania i 
zwalniania z urzędu ministrów nie podlega ża- 
dnemu ograniczeniu tak, że w szczególności ko- 
rona ma prawo powoływać także ministrów bez 
przyznania im szczegółowych działów. W da- 
wniejszych czasach mianowano ministrów bez 
przyznania im ograniczonego zakresu działania, 
tak zw. ministrów bez portfeli. Gdy więc w r. 
1871 Grocholski został ministrem bez portfelu, 
stało się to w zamiarze udzielenia mu głosa 
w Radzie ministrów dla zastępowania interesów 
Galicyi. W tym samym duchu powołani zostali 
wszyscy jego następcy do rządu. Obok tych za- 
sadniczych funkcyj poruczono ówczesnemu mi- 
nistrowi Grocholskiemu i jego następcom także 
izadanie bronienia interesów Galicyi, przy kon- 
kretnych naradach najwyższych miejsc central- 
nych, zadanie, przy którego spełnieniu okazała 
się konieczność urządzenia biura i powołania 
sił konceptowych i kancelaryjnych. Mimo to 
funkcya dotyczącego ministra zawsze była oso- 
bistą i biuro jego zawsze miało na celu speł- 
nienie zadań osoby bez rozwinięcia tegoż biura 
w ministerstwo. 

Minister dla Gralicyi jest instytucyą, która 
się wżyła i okazała się pożyteczną właśnie dla 
tego, ponieważ była obmyślaną jako ręprezen- 
tacya interesów kraju, a nie jednostronnych in- 
teresów narodowych. Ponieważ zaś reprezentan- 
ci tej godności ministeryalnej w tym duchu 
pojmowali swoje zadanie, ponieważ uważali się 
za rzeczników kraju, a nie za reprezentantów 
jednej narodowości w Radzie ministrów, zatem 


wzburzenia narodowego w Austryi parlament 
okazał wielkie zrozumienie sytuacji i stronni- 
cze względy pozostały w.tyle poza patryoty- 
zmem. — Byłoby największem szczęściem dla 
Austryi, gdyby ludy i stronnictwa zastosowały 
także w zwykłych stosunkach życia to głęboko 
sięgające uczucie solidarności, aby nigdy nie- 
przyjaciel nie łączył się z wewnętrznym rozła- 
mem jako czynnikiem, wchodzącym w rachubę. 
(Potakiwania). 

Mowca podkreślił dalej, że rząd wierny szcze- 
remu zamiarowi pracowania wspólnie z parla- 
mentem, apeluje do Izby, aby przedewszystkiem 
zajęła się przedłożeniem aneksyjnem. 
Zachodzi także konieczność załatwienia bud- 
żetu państwa oraz reformy regulami- 
nu. Załagodzenie narodowych języ- 
kowych przeciwieństw przedsiawia się 
jako konieczność ludów i państwa. Spokojny 
rozwój wymaga załatwienia językowych i naro- 
dowych punktów spornych. Dopiero w ostatnich 
dniach, dzięki ustępstwom stron biorących udział 
w konferencyi, możliwem było dojście do kom- 
promisu w sprawie zatargu językowego w Dal- 
macyi. Jestto nowy dowód, iż nie potrzeba wąt- 
pić o rozwikłaniu narodowych waśni. — Mimo 
wszelkich trudności dane są podstawy do zbli- 
żenia, dlatego rząd wystąpił wobec Izby z kon- 
kretnemi propozycyami dla Czech. Przy tej spo- 
sobności pragnąłby prezydent ministrów zaprze- 
czyć twierdzeniu, jakoby on był nieprzyjacielem 
narodu czeskiego. Apeluje najusilniej do obu 
szczepów zamieszkujacych Czechy, aby usłu: 
chały tych słów i nie odsuwały od siebie ko- 
rzyści wynikających z porozumienia dla obu 
stron. Niech sobie przedstawią, czemby były 
oba narody, gdyby im się udało zapewnić spo- 
kój narodowościowy, 

Mowca poruszył potem doniosłość ubezpie- 
czenia na starość i na wypadek niezdol- 
ności do pracy, poczem wspomniał o sanacyi 
finansów krajowych i wyraził ubolewa- 
nie, że w kwestyi bankowej rokowania 
nie doprowadziły do pozytywnego wyniku, jak- 
kolwiek: rząd austryacki pragnął bez wszelkiej 
tendencyi lub uprzedzenia osiągnąć rozwiązanie 
zadawalniające obie strony. 

Wkońcu oświadczył bar. Bienerth, iż ostatnie 
wypadki udowodniły, że monarchia jest 
konieczną dla Europy, że potrzeba nas 
do utrzymania równowagi europejskiej. Strzą- 
snęliśmy z siebie — rzekł mowca — dotych- 
czasową bojaźliwość, odrzucamy z podziękowa- 
niem rolę państwa istniejącego dla celów in- 
nych państw. Widzieliśmy, jak nieznaczne są 
waśnie wewnętrzne, gdy rozległ się okrzyk po‘ 
ważny, widzieliśmy, jak masz wyborny aparat 
wojskowy bez zarzutu pracuje, jak ludność 
z podziwu godnym spokojem znosi wielkie cię- 
żary przygotowań wojennych. Poczucie pań- 
stwowe i poczucie samodzielności, są wzmocnione. 
Odkryliśmy na nowo naszą dawną Austryę. 
Monarchia żyje! — Oto jest zadawalniające 
stwierdzenie. Jestto wielka nauka, wyniesiona 
z międzynarodowego przesilenia. (Oklaski. Pre- 
zydent ministrów odbiera gratulacye), 


jących kraj narodów należy do zakresu działa- 
nia ministra dla Galicyi i ma on się troszczyć 
o potrzeby obu narodów w równej mierze. 
Rząd wobec życzeń i dążności narodu ruskie- 
go zachowuje się z sympatyą i przekonanym 
jest, że właśnie przez zgodne porozumienie obu 
narodów zamieszkujących kraj, interesa Rusi- 
nów najlepiej są strzeżone. Ale byłoby w tym 
kierunku zupełnie niestosownym środkiem zmie- 
niać tradycyjne stanowisko ministra dla Gali- 
cyi albo je znosić i dlatego rząd musi się 
oświadczyć przeciw nagłości wnio- 
sku. Tego stanowiska nie zmienia wcale oko: 
liczność, że wnioskodawca z jednej strony 
twierdzi, iż instytucya ta jest sprzeczną z kon- 


rozszerzyć. (Żywe oklaski). 
Koniec posiedzenia. 


Oleśnicki, poczem posiedzenie przerwano do 
dzisiaj, 
Sytnacya. 

Wiedeń. Dzisiaj po południu odbędzie się kop- 
ferencya przewodniczących klubów dla ułoże- 
nia programu prac parlamentu Praw 
dopodobnie już dzisiaj Izba będzie mogła przy 
stąpić do porządku dziennego. 

Odrzucenie nagłości 
wniosku Rusinów nie ulega już ża- 
dnej.wątpliwości. Zdaje się, że za wnio- 
skiem ruskim głosować będą tylko socyaliści i 
może niektórzy posłowie czescy, natomiast par 
tya chrześć.-socyalna i inne stronnictwa niemiec 
kie, a także klub młodoczeski uchwaliły głoso 
wać przeciw temu wnioskowi. Komitet wyko 
nawczy stronnictw niemieckich zebrał się wczo: 
raj na naradę, na której uchwalono głosowat 
przeciw nagłości tego wniosku i wyrazić zara 
zem ubolewanie, że takiemi wnioskami zabiera 
się Izbie niepotrzebnie czas przeznaczony dc 
ważnych obrad. 

Być może, że po załatwieniu tego wniosku 
pojawi się wniosek nagły Masaryka z 
okazyi procesu o zdradę stanu w Zæ 
grzebiu. Wniosek ten jednak, jak przypu 
szczają, nie wywoła dłuższej dyskusyi. 

Klub agraryuszów czeskich obrado- 
wał wczoraj nad sytuacyą w obecności mini- 
stra Zaczka i uchwalił ewentualnie prze- 
szkodzić obradom nad przedłożenia: 
mi językowemi dotyczącemi Czech; przed- 
łożenia te uznano jako nie do przyjęcia. Klub 
czeski po obradach pod przewodnictwem Pa- 
caka postanowił porozumieć się z innemi stron- 
nictwami czeskiemi co do taktyki w spra- 
wie ustaw językowych. Postanowiono 
także porozumieć się z innemi stronnictwami 
nieniemieckiemi i z socyalistami w sprawie 0- 
gólnej taktyki parlamentarnej. 

Związek niemiecko-narodowy obra- 
dował wczoraj nad zapowiedzianymi projektami 
finansowymi i wyraził przekonanie, że należy 
wystąpić przeciw zapowiedzianemu 
podwyższeniu podatkuod wódki i pl- 
wa; dalej postanowiono «zażądać obszernego 
programu finansowego, ewentualnie pokrycia 
podatków nadzwyczajnych w drodze operacyj 
kredytowych. Wkońcu postanowiono domagać 
się rychłego zwołania delegacji. 


TELEGRAMY 


z dnia 28 kwietnia. 
Budapeszt. Przy ciągnieniu obligacyj węgier- 
skiego Banku hipotecznego główna wygrana 
300.000 K padła na seryę 1718 nr 63 B. 
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Rada państwa. 


( Telefonem.) 
Wiedeń, 28 kwietnia. 

Izba posłów na wczorajszem posiedzeniu przy- 
stąpiła do dyskusyi nad wnioskiem na- 
głym posła Eugen. Lewickiego i tow. w 
sprawie zniesienia ministerstwa dla 
Galicyi, względnie przekształcenia go w na- 
rodową reprezentacyę w Radzie koronnej w 
drodze powołania ruskiego i polskiego 
ministra-rodaka. 

Pos. Eugen. Lewicki uzasadniając wnio- 
sek, wywodził, że nie zwraca się prze- 
ciw osobistości obecnego ministra. 
Od r. 1873, kiedy utworzono ministerstwo dla 
Galicyi, nie wydarzyło się jeszcze to, co zaszło 
podczas nominacyi dra Dulęby ministrem, 
mianowicie, że sposób obsadzenia tego mini- 
sterstwa poddano publicznej dyskusyi, a to z 
tego powodu, ponieważ były minister Abraha- 
mowicz stał na stanowisku, że w pierwszej li- 
niii jest mężem zaufania korony, a dopiero w 
drugiej linii zastępcą Galicyi; Koło polskie po- 
stawiło wtedy teoryę, że instytucyę galicyj- 
skiego ministra stworzono dla Koła i wskazało 
na rzekomo istniejący zwyczaj, że tylko propo- 
nowani przez Koło polskie kandydaci powołani 
zostali na ministrów dla Galicyi. W rzeczywi- 
stości jednak z dotychczasowych 10 ministrów 
galicyjskich tylko czterej desygnowani byli 
wprzód przez Koło polskie, podczas gdy innych 
sześciu albo bez wiedzy, albo nawet wbrew 
woli Koła zamianowanych zostało ministrami. 

Żądanie Rusinów w pierwszej linii dąży do 
tego, aby galicyjskie ministerstwo zostało znie- 
sione. Ich zdaniem minister dla Galicyi ma spe- 
cyalne prawo „veto“, na podstawie którego 
może wywrzeć wpływ na zarządzenie innych 
ministrów. To prawo doprowadziło z czasem do 
polskiej kurateli nad centralną władzą, a jeżeli 
chodzi o sprawy galicyjskie, minister dla Ga- 
licyi jest dzięki swemu wyjątkowemu stanowi- 
sku czynnikiem wszechmocnym. Następstwem 
jest to, że lud ruski wydany jest Polakom. 

Jeżeli się stoi na stanowisku, że instytucya 
galicyjskiego ministerstwa nie może być znie- 
sioną, to Rusini muszą przynajmniej żądać, aby 
obok zastępcy polskiego także zastępca ruskie- 
go ludu powołany został do ministerstwa w po- 
dobny sposób, jak to się dzieje w Czechach. — 
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Powrót rezorwistów. 


Lwow. Wczoraj rano wrócili do Lwowa 0 
sobnym pociągiem wojskowym rezerwiści lwow 
skiego pułku piechoty nr. 30 z Bośni i z nad 
granicy serbskiej; przybyło ich około 400. Na 
dworcu zgotowańo im serdeczne przyjęcie. 

Wrócili również rezerwiści 80 p. p. ZƏ 
czowa. 


aby egzekutywa centralna ulegała wpływom ga- 
liĉyjskiego ministra rodaka, zwróconym przeciw 


Rusiqom. Mowca prosi o przyjęcie meritum i Zio- 


równe uwzględnianie interesów obu sńeizekyw- 


stytucyą, a z drugiej strony chce tę instytucys 


Następnie przemawiał pos. Głąbińskł-i-j=%—« 


meritum 
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jowego dla Ga- 


finansów krajowych. 

Praga. „Narodni Listy“ donoszą z Wiednia, 
że w Kole polskiem panuje niezadowo- 
lenie z powodu projektu dra Biliń: 
skiego o sanacyi finansów krajo- 
%ych, ponieważ projekt ten stawia Sejmy 
pod kontrolę rządu centralnego io 
granicza prawo podatkowe Sejmów. 


Rozporządzenia jązykowe w Dal- 

macyłl. 

Wiedań. Cesarz zatwierdził rozporządzenie 
regulujące stosunki językowe w Dalmacyi na 
podstawie kompromisu zawartego w ubiegłym 
tygodniu. Język chorwacki zaprowadzono wo- 
bec tego jako język urzędowy w całej Dalma- 
eyi. Rozporządzenie to ogłoszono wczoraj. 


Przeslienie węgłorskie. 

Wiedeń. Dr Wekerle był wczoraj na po- 
Buchanin u następcy tronu arcyks. Franciszka 
Ferdynanda. Posłuchanie to trwało 3 godziny. 
Na posłuchaniu u cesarza, po zgłoszeniu dymi- 


syi gabinetu, Wekerle proponował cesarzowi j 


powołanie wielu polityków, celem wy- 
głuchania ich opinii. Cesarz zgodził się na to. 


Serbia i Bulgarya. 


Belgrad. „Zwono* donosi, że w najbliższych 
dniach odbędzie się zjazd króla Piotra z kró- 
łem Ferdynandem na granicy serbsko- 
bułgarskiej. 


Niezawisłość Bałgarył.  * 


Sofia. Notyfikacya uznania niezawisłości Bul- 
żaryi przez Austro-Węgry i Włochy rządowi 
bnłgarskiemu już nastąpiła, zaś oficyalne za- 
wiadomienie ze strony Niemiec miało nastąpić 
wczoraj po południa. 

Sofia. Zastępcy mocarstw trójprzymierza 
wczoraj po południu wyrazili wspólnie rządowi 
bułgarskiemu życzenia swoich rządów z powodu 
niezawisłości Bułgaryi. 

Sofia. Jak słychać, na życzenie króla oficyal- 
ny tytuł jego będzie opiewać nie „król Bułga- 

W) "JJżo „krół Bułgarów". 


Wybory do sobrania; 

Sofia. We wczorajszych wyborach uzupełnia- 
jących do sobrania wybrano 29 kandydatów 
rządowych i 3 opozycyjnych. Wybory odbyły 
się spokojnie. 


= 
Z teatru. 


„Wożnica Hendschel* Hauptmanna. Dziesiąty 
występ Bolesława Leszczy ńskiego. 
Pomysł dramatyczny „Woźnicy Hendschla*, 
jednej z najdramatyczniejszych sztuk twórcy 
„Zatopionego dzwona*, rozpina się na przedzi- 
nie utkanej kanwie psychologicznej tytułowej 
postaci dramatu. Uosabia ona konflikt moralny 
człowieka z gminu, prowadzącego walkę z wia- 
sqą niemocą ducha i ulegającego rozkładowemu 


„-aranikowi pessymizmu i rozpaczy, popychają- 


cej człowieka silnej woli do samobójstwa. — 
Wśród nielicznej gałeryi ról popisowych nowo- 
czesnego repertoaru, ta jedna będzie długo je- 
szcze niewyczerparem źródłem pomysłów twór- 
czych dla intuieyi aktorskiej. W cyklu kreacyj 
Bolesława Leszczyńskiego Wilheim Hendschel 
daje naj%ięcej rysów twórczej pomysłowości w 
psychołogicznem przeprowadzeniu typu, ulega- 
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Założony w r. 1872 
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jącego rozkładowej sile autosuggestyi człowie- 


ka, złamanego na duchu. P, Leszczyński daje 
tej postaci wielką pełnię życia, wielką sumę e- 
nergii, która w miarę potęgującej się akcyi 
dramatycznej rozpływa się w bezradną roz- 
pacz. 

To stopniowe rozkładanie się siły ducha zna- 
komicie cieniuje Leszczyński od pierwszej 
chwili wejścia na scenę aż do kulminacyjnej 
sceny obłędu przed samobójstwem. Jest tam 0- 
gromna subtelność cieniów, ponura tajemnicza 
groza wieje ze słów zrozpaczonego zawodem 
życiowym człowieka, którego duszę szarpie go- 
rycz i wyrzut sumienia, Pod względem arty: 
stycznej roboty, opanowania duchowego roli 
i zakreślenie jej konturu, jest to jedna z naj- 
bardziej interesujących kreacyj warszawskiego 
gościa, który, odtwarzając ją 2 pewnym ary- 
stokratyzmem w zarysowaniu typu, daje jej 
specyalny na wskroś indywidualny wyraz. 

Znakomitą była Hanka w grze p. Wysockiej. 
W miarę brutalna, zła i nieokrzesana była ar- 
tystka wcieleniem pomysła autora. Wśród wy- 
konawców innych bardzo korzystnie wyróżnili 
się pp. Węgrzyn Max i Józef, Jednowski, Szym- 
borski i p. Jutkiewicz. W. Pr. 


Kronika. 


Dziś: 
Kraków, środa 28 kwietnia. 
Kalendarzyk kościelny: Pawła od krzy- 
ża, Witalisa. 
Kalendarzyk astronomiczny: Wschód 
słońca o godz. 4 min. 23, zachód o gadz. 6 m, 51; 
długość dnia godzin 14 min. 28. 


Teatr miejski w Krakowie: „Honor* 
(występ B. Leszczyńskiego). 

Teatr ludowy: zamknięty, 

Odczyty: K. Bartoszewicza „Kościuszkowskie 


czasy“ w sali saskiej o 1/46 po poł; prof. Czer- 
kawskiego „Idea narodowa, a kwestya społeczna” 
w anli uniw. o godz. 6 po poł. 

Posiedzenie Tow. lekarskiego o godz. 6 
wieczorem. 

Walne zebranie Tow. filozoficznego w se- 
minaryum filozof, o godz. 5 po poł. 


Teatr miejski we Lwowie: 
holm‘, 


„Rosmers- 


Festyn T. S. L. Krakowskie Koło pań na po- 
siedzeniu, odbytem d. 24 b. m., ustaliło ostatecz- 
nie program festynów, które w okresie tegorocz- 
nych uroczystości Trzeciomajowych zostaną urzą- 
dzone w dniach 2 i 3 maja w parku dra Jorda- 
na. Tradycya festynów, jakie urządza corocznie 
Koło pań, jest tak świetna, że można mieć zupeł- 
ną pewność, iż i tegoroczne festyny doborem pro- 
grama i jego wykonaniem odpowiedzą wymaganiom 
publiczności. Bo też panie, które podjęły się wy- 
konania poszczególnych punktów programu, dokła- 
dają usilnych starań, by wszystko wypadło jak 
najpiękniej i by na każdym kroku dostarczyć star- 
szym i młodzieży pełni uciech i zabawy. Oprócz 
stałych koszów szczęścia z nadzwyczaj pięknemi, 
a często i praktycznemi wygranemi, oprócz sprze- 
daży kwiatów, oprócz dostatnio urządzonych bufe- 
tów z rozmaitymi przysmakami, są przygotowane 
nader liczne niespodzianki, które niewątpliwie wy- 
różnią tegoroczne festyny od dawniejszych. Na li- 
ście pań, które ofiarowały się zająć całym progra- 
mem festynu, znajdujemy między innemi pp. Ban- 
drowską, Błotnicką, Buszczyńską, Darewską, Dy- 
boską, Grustawską Owczarkiewiczównę, Pawłowską, 
Petelenzową, Poźniakową, Siedlecką, Strokową. 
Wobec tego, że te festyny przypadają na okres 
obchodu rocznicy Konstytucyi 3 Maja, mają one 
także wybitny charakter narodowy i są niejako 
manifestacją narodową na cześć wielkiego dzieła 


sezon obecny 


poleca firma 


HARRY 


NOWA RĘFORMA 


naszych przodków. I o tej stronia festynu nłewąt- 
pliwie nia zapomni Koło pań i, jak nas informu- 
ją, uprosiło już szereg osób, które mają przema- 
wiać do zgromadzonej publiczności na tómat Kon- 
stytucyi 3 Maja. 

Z teatru ludowego. We czwartek d, 29 b. m. 
wystawioną zostanie w teatrze ludowym nader za- 
bawna krotochwila A. Walewskiego: „Ach! to Za- 
kopane!* W sztuce tej wystąpi po raz pierwszy 
nowo zaangażowana artystka teatru lwowskiego p. 
Lena Winiewska. 

Ważną dia publiczności będzie wiadomość, że 
dyrekcya, dbała o wygodę publiczności, wyekwipo- 
wała salę w nowe fotele, wyścielane i z podnoszo- 
nemi siedzeniami. A także i wzniesienie amfitea- 
tralne w sali będzie znaczniejsze, tak, że widzowie 
siedzący bliżej, nie będą zasłaniali widoku sceny 
dalej siedzącym. Nadto urządzono garderobę dla 
kapeluszy damskich, które dotąd były przyczyną o- 
gólnych utyskiwań, Te inowacye zwolennicy teatru 
ludowego przyjmą zapewne z zadowoleniem, 

Ochrona dziecka, W sobotę dnia 1 maja o go- 
dzinie 6 wieczór odbędzie się pełne posiedzenie 
krakowskiej sekcyi krajowego komitetu dla spraw 
ochrony dzieci w sali obrad Rady powiatowej, Na 
porządku dziennym: Projekt petycyi do Wydziału 
krajowego w przedmiocie założenia w Krakowie do- 
ma podrzutków, względnie przytnliska dla opuszczo- 
nych niemowląt (Referent dr Olearski); projekt me- 
moryała do Koła polskiego i do komisyi legislacyj- 
nej Izby wyższej Rady państwa, obejmującego 
przedstawienie postulatów, odnoszących się do za- 
mierzonej reformy postanowień ustawy karnej w 
zastosowaniu do młodocianych przestępców. (Refe- 
rent prof. dr Rosenblatt). 

Tow. im. Kopernika w Krakowie odbędzie po- 
siedzenie we czwartek dnia 29 b. m. o godzinie 6 
wieczorem w zukładzie fizycznym. Na porządku 
dziennym referat dra Władysława Kulczyńskiego 
w Bprawie Muzeum narodowego. : 

Odczyt. W lokalu akad. młodzieży „Poionia* w 
Rynku l. 17, dnia 29 b, m. o godz. 6 popoładnin 
p. Stanisław Jasiński wygłosi odczyt na temat: 
„Modernizm w sztuce*. 

Slub p. Janiny Gawłówny, córki dra Jana i Ma- 
ryi z Bilińskich, z p. Alfredem Kaliszem odbył się 
wczoraj w Krakowie. 

Morderstwo w Paczółtowicach. W dalszym 
ciągu wczorajszej rozprawy przed  przysięgłymi 
przeciw Jakóbowi Gorylowi, po przesłuchaniu o- 
skarżonego, przystąpił przewodniczący do przesłu- 
chania świadków. Świadkowie Tomasz Janiszewski 
i Józef Małodobry, gospodarze z Paczółtowice, 
przedstawili szczegółowo widok wnętrza karczmy 
po krwawym dramacie krytycznej nocy, oni bo- 
wiem byli pierwszymi, którzy rano weszli po za- 
kupno do karczmy, Sw. Salomon Laufen, kupiec z 
Jaworzna, zeznał, że tym, który futro Ferbera 
chciał u niego sprzedać, był wspólnik Goryla Bil- 
ski, którego przy konfrontacyi w czasie śledztwa 
dokładnie rozpoznał. Św. Piotr Stolarczyk, poli- 
cyant z Jaworzna, zeznał szczegóły, dotyczące a- 
resztowania Bilskiego w Jaworznie, Św. Ignacy 
Strzyżyca, stolarz z Jaworzna, zeznaje, że Bilski 
był u niego przez jakiś czas zajęty jako robotnik 
stolarski. W tym czasie odwiedzał go Goryl. 

Sw, Bronisław Karcz, inspektor krakowskiej po- 
licyi, podał szczegóły, odnoszące się do aresztowa- 
nia Goryla, oraz przebieg śledztwa policyjnego, w 
czasie którego Goryl przyznał się do uczestnictwa 
w morderstwie w Paczółtowicach i poczynił w tym 
kierunku szczegółowe zeznania, jak np., Że mor- 
derstwo to zostało planowo dokonanem i że celem 
zaznajomienia się z terenem swej przyszłej zbro- 
dni, Goryl wraz z Bilskim jeździł do Paczółtowice 
(Goryl, jak wiadomo, przeczy stanowczo swoim ze- 
zuaniom, złożonym tak w śledztwie policyjnem, jak 
i sądowem co do swego planowego uczestnictwa w 
morderstwie). 

Następnie składali swoje orzeczenie sądowi rze- 
czoznawcy dr Jankowski i dr Foroszkiewicz. Po 
kilku zapytaniach rzeczoznawców przez obrońcę o- 
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skarżonego dra Kłębkowskiego, przewodniczący od- 
roczył rozprawę do dziś godz. 9 rano. 

Porzucenie dziecka. Wczoraj wiecz. zawiado- 
miono dyrekcyę policyi, że w szpitala áW. Ludwi- 
ka jakaś kobieta porzuciła dzięcko i zbległa. Wy- 
delegowany agent policyjny stwierdżił, że przed 
pół godziną przybyła do szpitala św. Ludwika 
dziewczyna, wyglądająca na słażącą 1 prosiła 
o przyjęcia jej dziecka, zastawiając się nędzą. 
Z braku miejsca lekarz odmówił przyjęcia, a wtó- 
dy owa dzłewczyna porzuciła dziecko w bramie 
szpitalnej i zbiegła. Dziecko liczy około rok i jest 
płci żeńskiej. Wdrożone dochodzenia przez policyę 
wykazały, że matką owego dziecka jest Marya 
Białocerkiewna, służąca, 24 lat licząca. Powodem 
porzucenia dziecka był brak środków do utrzy- 
mania, 

Nielitościwa matka. Domownicy, zamieszkali 
w kamienicy pod 1. 37 przy ul. Floryańskiej, do- 
nieśli policyi, że Rozalia Pelzmann, żona szklarza, 
mieszkająca w tym samym domu, znęca się od dłuż- 
szego czasu nad swoimi 2 chłopcami, których bije 
bez litości. Policya wdrożyła w tej sprawie ślędztwo. 

Katastrofa kolejowa w Przemyślu. W uzu- 
pełnieniu wczorajszej naszej depeszy o katastrofie 
kolejowej w Przemyślu, nadesłał nam nasz ko- 
respondent przemyski następujące szczegóły: 

Przyczyna wypadku leży przedewszystkiem w 
wadliwej budowie tutejszego dworca kolejowego, 
ciasnego i przepełnionego wozami, w tor ślepy, 
na który wjechał pociąg, jest w tem miejscu zu- 
pełnie zbyteczny i tylko dziwić się trzeba, Że wy- 
padek taki dawniej się nie zdarzył. Bezpośrednią 
przyczyną wypadku było zepsucie się bloków. Czy 
i o ile zawinił personal kolejowy, wykaże śledz- 
two. 

W chwili uderzenia lokomotywy w ścianę bu- 
dynku, powstał huk tak silny, Że słyszano go w 
promieniu paruset metrów, 

Jako ranni względnie kontuzyowani zgłosili się 
z podróżnych: Siry Hryć, robotnik z Sokołowa, 
Lebensart Natan, kupiec ze Stanisławowa; ze służ- 
by kolejowej: maszynista Kuczkowski Karol, palacz 
Bieliński Jan i kondaktorzy: Łopec Jan, Rutkow: 
ski Antoni, Słuszczyński Franciszek i Titio Filip, 
wszyscy ze Lwowa. 

Siłą uderzenia lokomotywy w ścianę a następnie 
w łóżko przy ścianie stojące, został wyrzucony 
Żurowski Roman, konduktor z Zagórza. Temu gro- 
zi z przestrachu ciężka choroba nerwowa, 

Pociąg, przy którym zdarzył się wypadek, był 
robotniczym, i wiózł przeważnie emigrantów „na 
Saksy*. Odszedł ze spóźnieniem 2-godzinnem. 

+4 Dr Tadeusz Skałkowski, znany powszechnie 
poseł sejmowy, umarł w Beauliea pod Niceą, do: 
kąd wyjechał dła poratowania zdrowia. 

Ur. w roku 1845, brał czynny udział w walce 
narodowej 1863 r. Ranny śmiertelnie pod Miecho- 
wem, cudem ocalał, Przewieziony na terytoryum 
austryackie, kilka miesięcy przesiedział w więzie- 
niu tarnowskiem. 

Z zawodu adwokat, brał czynny i wybitny udział 
w Życiu publicznem. Przez 20 kilka lat zasiadał 
w Sejmie, jako przedstawiciel większej własności 
ziemi samborskiej. Zaznaczył wybitnie swoją dzia- 
łalność między innemi, jako referent ustawy o znie- 
sienin prawa propinacyi. Przez długie lata był pre- 
zesem centralnego komiteta wyborczego. Był swo- 
jego czasu prezesem Związka towarzystw zaliczko- 
wych, wiceprezesem Tow. gospodarczego, członkiem 
zarządu Kółek rolniczych i wielu innych instytu- 
cyj. Zwłoki przewieziona będą do Lwowa. 

1 maja we Lwowie. Ze Lwowa telefonują nam: 
W sali Tuwarzystwa drukarzy „Ognisko“ odbyło 
się tu wczoraj wieczorem poufne zgromadzenie dru- 
karzy w sprawie obchodu dnia 1 maja. Na 450 
członków Tow. drukarzy, litografów i giserów, 
przybyło na zgromadzenie przeszło 200. Na po- 


czątku posiedzenia przyszło do bardzo burzliwego |") 


zajścia; jeden z członków oświadczył w imieniu 
grupy zecerów, że ci nie życzą sobie święta w tym 
dniu i pracować będą, choćby zapadła uchwała, po- 
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czem wras ze swoimi zwolennikami opuścił zgra: 
madzenie, — Po dłuższej dyskusyi, w głosowania 
imiennem oświadczyło się 149 za zaprzestaniem 
pracy w dniu 1 maja, 13 głosowało przeciw, a 11 
wstrzymało się od głosowania. 

O morderstwo żony. Ze Lwowa telefonują nam: 
Weżoraj przez cały dzień do godziny 11 w nocy 
toczyła się tu przed przysięgłymi rozprawa prze- 
ciwko zamożnemu włościaninowi Tymce Kursie, ze 
wsi Sołonka pod Lwowem, oskarżonemu o zamor- 
dowanie swej żony, którą za życia okropnie male 
tretował, Przysięgii zaprzeczyli pytania o morder« 
stwo, a potwierdzili pytanie o zabójstwo. Trybu- 
nał skazał Karsę na 10 lat ciężkiego więzienia 2 
postem co miesiąc, ciemnicą i twardem łożem raż 
na rok. 

Zatwierdzenie zmiań statutu. Z Wiednia te- 
lefonują: „Wiener Ztg.* ogłasza: Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zatwierdziło uchwalone zmia. 
ny statutu przez generalne zgromadzenie akcyona« 
ryuszy Towarzystwa „Galicya* w Drohobycza w 
dniu 21 grudnia 1908 r. 

Występy artystki krakowskiej w Łodzi. z Ło- 
dzi telegrafują nam: Wczoraj rozpoczęła tu go- 
ścinne występy artystka teatru miejskiego w Kra- 
kowie Irena Solska, występując w sztuce Przyby- 
szewskiego „Snieg“ w roli Ewy. Publiczność zgo- 
towała p. Solskiej entuzyastyczne przyjęcie. Zain- 
teresowanie się jej występami jest ogromne. 

egluga powietrzna w Wiedniu. Z Wiednia 
telefonują: Legagneux urządził wczoraj wzlot aero- 
planem, na którym z wysokości 6 m. odbył w kole 
drogę 4 km. w 3 minutach 26 sekundach. Wzlo« 
towi przypatrywało się wielu oficerów sztabowych, 
którzy wyrazili Legagnenxowi gratulacye. 


Zmarli: 
Henryk Sotschek, mechanik, przeżywszy 40 
lat, zmań w Krakowie. 


3 TCC 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał Konopiński. 
= wwa a 
Ruch przejezdnych. 


Kraków, 27 kwietnia. 


HOTEL pod RÓZA: Józef Kruszyński z Budzowa, Ro- 
muald Kulig z Zakopanego, Anna Grąbczewska z War- 
szawy, Aniela Morzecka z Kijowa , Marya Bzowska za 
Sulmierzyc (Król. Pol), Leon, Kazimiera, Jadwiga, Sta» 
nisław i Wacław Janiszowscy z Łowicza (Król. Pol.), Ro- 
man Dębicki z Mielca, Walenty i Helena Zawąrczyńśty 
z Będzina, Franciszek i Irena Kowaliko%ie z sk 
fad Gliwice), Leokadya Maciejowska z Zakrzewa (W. Ka. 
Pozn.), Kenstanty Bńrgisser z Zurychu, Marya Niewia- 
domska z Młynnego, Tadeusz Lenczowski z Farnopola, 
X. Ludwik Kozłowski z Tuligłów, Ferdynand Gareis a 
Waurbenthal, Elżbieta Trenklorówna z Zakopanego, Wła» 
dysław Snieszko z Kijowa, Ignacy Łuczka z Rzeszowa, 
Konrad i Marya Żochowscy z Laskowy, Ludwik Holicź 
z Nowego Sącza, Józef Gallns z Rozberku. 


Kursa telegraficzne. 


Wiedeń 27 kwietnia. Losy: a) procentowe: Austryaokie 
zakładu kred. z obl, pr. z roku 1830 3-pro. 278— Austr. 
zakł, kr. z obl, pr, z r. 1859 3-pro. 47350. Uregul, Due 
naju z 1870 r. 100 złr. 6-pro. 259*—, Weg. Banku hip. 
po 100 złr. 4-pro, 244'60, Pożyczka serb. prem. po 100 fr, 
2-prc. 9475. b) bezproc.: (Basilica) 6 zł. 20:60 Zakł. 
kred. dla h, i p. po 100 zł. 473:—, Clary 40 zł, m, k- 
150—, Pożyczka m, Insbruka 20 zł. L05-—=, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł, 160*—, Pożyczka m. Lublany 30 zł, 67—, 
Ofen 43 zl. 235: —, Palffy 40 zł, 195:—, Czerw. krzyża 
austr. T. 10 zł. 56059, Czerw. krzyża węg. Tow. 5 za 
30:90, Losy fund, arcyks, Rudolfa tÓ zł. 66—, Salm 
26 zł. m. 248-—, Pożyczka Salcburya 20 zł. 98*—, Tu- 
reckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. —'—, Tureckie 
oblig. prem. Kolej. °% 18425, Losy kom. m. Wiednia 
u 1874 r. 498'—, 

Berlin 27 kwietnia. Austrynckie banknoty 85'35. Spi- 
tus ——=, 
Paryż 27 kwietnia, Renta 3-prc. 97:30. Mąka 32:05, 


najnowsze kapelusze jako- 

też bieliznę mięską z pier- 

wszorzędnych fabryk po ce- 
nach najniższych. 


~ nistracya „N. Reformy“. 


AT- laktan artystyczna - kamieniarski 


< BRACI TREMBECNICH 


, Kraków, ul, Rakowicka 7, tel. 462, 


" podejmuje się wykonania grobowców 
| i pomników. tak w miejscu jak na 
prowincji, oraz poleca wielki wybór 
pomników gotowych z piaskowca, maf- 
s muru i granitu. 81 82 300 


do odstąpienia w pierwszo: 
Lokal rzędnej miejscowości ką- 


pielowoj w Galicy na galanteteryę (zabawki) 
lub stroje damskie (konfekcya). Zbyt towarów 
na parę tysięcy. I'ersonal wyszkolony może 
być na żądanie. Zgłoszenia pod: N. 32 Z. W. 
poste restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 2680 3 6 


SALON MALARZY POLSKICH 


-Sprzedaż oryginale. obrazów pierwszorzędnych 
artystów polskich. 2050 9 25 
Salon otwarty od 10—13 i od 3—5. 


Młody człowiek 


słuch. praw poszukuje jakiegokolwiek 
zajęcia biurowego w godzinach popołu- 
dniowych lub wieczornych. — Łaskawe 
zgłoszenia pod A. E. przyjmuje Admi- 
22330 


L wagony Ael 


wózków, stołeczków reformowanych, łóżeczek 
dziecięcych itp. nadeszły do największego kra- 
jowego składu pod firmą 


ARNOLD FALLEK 
Kraków, ul. Florynńska 16 


dawniej ul. Grodzką. 211410 
Cenniki ilustrowane darmo opłacone. 


-~  Ż drukarni Literackiej w Krakowie, ul. 


Zygmunt WIECZOREX 
KRAKÓW, SUKIENNICE 29. 


Najlepsza bielizna męska, 
Najmodniejsze krawatki. 
38 30 0 Najlepsze rękawiczki. 


Bardzo niskie ceny. 
artystyczne kaliki 


NNUJCJE| memenne 


po 14 hal. zg sztuką 
SPÓŁKI WYDAWNICZEJ „WISLA“ 


Kraków, Karmelicka 7. 
Przepiękne reprodexcye obrazów najsław, malarzy polskich. 
206 10 10 


Bo kompletu froeblowskiego 


przyjmuję dzieci od lat 4—5. Bronisła- 
wa Lipińska, Bracka 5. 225 8 3 


Ukończony 


prńonih-rygoroztnt 


Polak, katolik, poszukuje posady kon- 
cypienta w kanccelaryi notaryalnej [ub 
adwokackiej w Krakowie lub na pro- 


wincyi. — Zgłoszenia: Wiesław Dobo- 
szyński, Stanisławów, Kazimierzowska 
l. 56. 220 5 0 


i kuje lekeyi. 
Nauuydelka |IÓOWĄ Warunki przys. 
pne. — Zgłoszenia pod A. Z. w Admi- 
nistracya „Nowej Reformy“. 188 16 0 


Krawieczyznę 


damską i bieliznę nową przyjmuje i sa- 
ma wykonuje niedrogo. Wiktorya Pod- 
bielska, uL Mikołajska l. 4, IJ piętro, 

oficyna. 26 3 0 


ZYGMUNT RAB 


SKŁAD FORTEPIANÓW I PIANIH 


Wyłączne zastępstwa c. k. fabryki 


BRACI STINGL 


Pianina od 500 koron (także na raty) — Kraków — ul. św. Jana I. 13. 


204 19 0 


"waleufia "euefucz ‘zepariig 


8 Sprzedaż, zamiana, wynajem. 


Kape! 


najświeższe modele paryskie, poleca na obecny sezon 


JÓZEFA KARMANSKA 


KRAKÓW, UL. ŚW. KRZYŻA 7, I p. 


W wielkim wyborze kapelusze żałobne, 208 9 0 


Najbliższe ciąśnienie już 1 maja! I 
Losy tureckie 400 frank. 


6 ciągnień rocznie. Główne wygrane 600.000 i 300.000 franków. 
Losy włoskie czerw. krzyża 
4 ciągnienia rocznie, Główne wygrane 30.090 i 15.000 franków. 


Losy za gotówkę po kursie dziennym, lub obydwa losy razem na 
36 spłat miesięcznych po 8 koron poleca Kantor wymiany 
„Merkury“ Braci Eibenschitz w Krakowie, Rynek gł. 5. 


Prawo gry po złożeniu pierwszej raty. 


Złecenia giełdowe wykonujemy pod najkorzystniejszemi wa- 
rupkami. p. 228 3 3 


Uczeń VII. kl. gimn. 


poszukuje lekcyi. Zgłoszenia pod F. P. 
przyjmuje Administracya „Nowej Re: 
formy“. 1158 19 0 


O przyszłości rynku krakowskiego 


Ludwik Stasiak - Włodzimierz Tetmajer 


Odbudowa dawnego ratusza. Pomnik 
Kościuszki na rynku krakowskim. 


Odbitka feljetonów „Nowej Reformy“, 


We wszystkich księgarniach. 


Skłąd główny w księgarni Gebethnera 
i Ski w Krakowie. 147 16 0 


życzę sobie szyć 


w domu prywatnym. Wiadomość: alica 
Szlak l. 7, m. 62. 207 6 © 


Korepetycye zbiorowe 


dla uczenic liceów, gimnazyów i szkół 
wydziałowych, oraz nauka przygotowa- 
wcza dla młodzieży mającej do tych 
szkoł wstąpić, pod kierunkiem sił fa- 
chowych. Konwersacya w języku nie- 
mieckim i francuskim i nauka tychże 
języków według specyalnej metody za- 
stowanej dla Polek. Na miejscu lekcye 
muzyki. Zgłoszenia przyjmuje sekretar- 
ka w „Czytelni dłu kobiet“ w godzinach 


od 11:/4—1. Rynek 32. Mezanin. 
145 14 0 


Pisze na maszynie i powiela 


w językach : poiskim, francuskim, nie- 
mieckim i angielskim. — Helena 
Frydowa, Łobzowska 12, II piętro. 
Przyjmuje od 9—3. 197 8 0 


Młoda panienka 


poszukuje miejsca bony lub do wyrę- 
czenia pani domu, Pisemne zgłoszenia 
pod X. X. przyjmuje Administracya 
„N. Reformy“. 214 4 0 


Gdyrók mebli giętych 
ra cya Św. Fana 


posługujących ubogim 
w Krakowie, Rażmierż, ul. Krakowska 5) 


poleca po cenach przystępnych wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: krze- 
sła, fotele, bujanki, kanapy, taburety 
biurowe i salonowe, tak wyplatane ja: 
koteż z siedzeniami fornerowemi a po- 
liturowane na kolor orzechowy, malo- 
niowy, palisandrowy lub kebanowy. 

Wszystkie krzesła dla trwałości są 
zaopatrzone porączkami, 

Krzesła do naprawy i polituroawnia 
zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako 
też nowo zakupione. 

Krzesła i stoły do wypożyczania są 
zawsze na składzie. 126 21 0 


Na żądanie wysyła się cenniki. 


Zakład pogrzebowy „s 
JF ANA WW OLN EG O 


przy al. św. lemasza l. 4, taż przy placu Szczepańskim, Filia: mlica Kopernika. 6. — Tewo Ku 33L 


Zakład podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oras sprowadzania zwłok zo 
krajów europejskich. 


KOD 
= 


Rzadea Drukarni L. K Górski 


